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W wykonaniu dekretu oraz uchwały jRady Ministrów z dnia 
3 listopada 1918 roku Ministerstwo Skarbu ogłasza niniejszem 
emisję krótkoterminowych zobowiązań skarbowych (asygnat) 

1918 r. na warunkach następujących:
1) krótkoterminowe zobowiązania skarbowe (asygnaty) 1918 r. zabezpieczają się całym majątkiem 

Państwa Polskiego i wszystkiemi jego dochodami.

2) Ministerstwo Skarbu wypuszcza wspomniane asygnaty w odcinkach po 100, 500, 1,000, 5,000, 
10,000 marek polskich, koron w walucie austrjackiej oraz rubli.

3) Asygnaty będą oprocentowane w stosunku 5% rocznie, przyczem procent będzie wypłacony 
nabywcom za rok z góry przez potrącenie go z ceny sprzedażnej, z odpowiednim dyskontem w zależno­
ści od daty nabycia.

4) W dniu 1 listopada 1919 r. Skarb Polski wycofa asygnaty w drodze wykupu w walucie, 
w której asygnaty wydane zostały lub w razie przejścia Państwa Polskiego na nową walutę — w nowej 
walucie polskiej podług kursu, który obowiązywać będzie dla konwersji wszelkich zobowiązań płatniczych.

5) Zapisy na powyższe asygnaty przyjmują:

i ine instytucje iitep irsiytn, a taUe lasy powiatowe i poczty.



Obywatele Rodacy!
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LISTA his 1 —wlościańsko-robotnicza,
LISTA Ns 3 — miejska.
Obowiązkiem każdego wiernego Syna Ojczyzny

jest oddać glos na listę | lub

Lista wiejska

Franciszek Mazur, gosp.-rolnik ze 
wsi Maków, gm. Skaryszew.

Władysław Strzębalski, pracownik 
r biurowy z Radomia.
Stefan Sołtyk, nauczyciel z Rado­

mia.
Ks. Kazimierz Sykulski z Policzny. 
Michał Janeczek, gosp.-rolnik ze 

wsi Słowiki, gm. Brzeźnica.
Stanisław Gumowski, gosp.-rolnik 

ze wsi Podgajek, gm. Przytyk.
Józef Kozdrach, gosp.-rolnik ze wsi 

Załawie, gm. Kowala.

Miejska Szkoła Rzemiosł 
w Radomiu.

Od dość dawna nie schodziła z po­
rządku obrad instytucji oświatowych 
miasta Radomia sprawa uruchomienia 
Szkoły Rzemieślniczej. Zapoczątkowała 
ją Komisja Szkolna Ziemi Radomskiej 
jeszcze w roku 1916, opracowała pro­
jekt i budżet. Zrealizowaniu myśli sta­
nęła wtedy na przeszkodzie niemożność 
znalezienia odpowiedniego lokalu. Od­
łożono projekt, nie zapominając jednak 
o nim. Powołany w tym czasie przez 
Komisję Szkolną Komitet Szkoły Rze­
mieślniczej, uzupełniony w następstwie 
przez przedstawicieli Magistratu, jnż 
jako Komisja Magistratu m. Radomia 
dla uruchomienia Szkoły Rzemieślniczej 
nie zaprzestał starań i zabiegów, aż do­
prowadził sprawę do pozytywnego roz­
wiązania. W międzyczasie zaopiekowa­
no się pozostałym po dawnej szkole 
inwentarzem, przystąpiono do remontu 
opuszczonego przez władze Kolejowe 
Austryjackie budynku, wreszcie na 
nadzwyczajnem posiedzeniu Rady Miej­
skiej przedłożono do zatwierdzenia bud­
żet Przez zatwierdzenie budżetu na Ra­
dzie Miejskiej i powołanie kierownika 
Szkoły, sprawa wyszła z okresu przy­
gotowawczego i weszła w okres reali­
zacji Obecnie należy spodziewać się, 
że w najbliższym czasie—w pierwszych 
dniach Lutego—Szkoła rozpocznie pracę 
i zacznie pełnić swoje wysoce ważne i 
pożyteczne posłannictwo.

Zadaniem Szkoły jest kształcenie w 
rzemiośle. Zadanie to pojmuje szkoła 
w ten sposób, źe dążyć będzie do za­
opatrzenia wychowańców swoich w taki 
zasób wiadomości fachowych i teore­
tycznych, który by pozwolił każdemu 
z nich postawić swój przyszły warsztat 
pracy na wysokim konkurencyjnym po­
ziomie. W tym celu, prócz gruntownego 
kształcenia w rzemiośle—co należy po­
stawić przed wszystkiem innem—dąże­
niem Szkoły będzie podniesienie kultu­
ry rzemiosła, zaszczepienie w wycho­
wańców chęci doskonalenia się w niem 
i ambicji zawodosęj^^zkoła uczyć bę­
dzie ekonomji czasu i materjału przez 
racjonalną organizację pracy, nie zapom­
ni o względach estetycznych, tam gdzie 
one odgrywają rolę, postara się też 
dać swoim wychowańcom niezbędne 
wiadomości dotyczące rachunkowości i 
kalkulacji warsztatu, stosunków z od­
biorcą i dostawcą, które to wiadomości 
jakkolwiek mało dotąd cenione i stoso­
wane u nas, zwłaszcza przez mniejsze 
warsztaty, mają jednak duży wpływ na 
rozwój i powodzenie każdego interesu.-— 
Podniesienie kultury rzemiosła Szkoła 
dhce rozumieć wszechstronnie, jako
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Lista miejska

Sipowicz Hieronim, rysownik z Ra­
domia.

Wroncka Stanisława, nauczycielka z 
Radomia.

Ks. Ściskała Dominik.
Osiński Florentyn, przemysłowiec z 

Radomia.
Paschalski Mikołaj, kupiec z Ra­

domia.
Ojrowski Stanisław, rzemieślnik z 

Radomia.
Pazdon Jan, przemysłowiec z Ra­

domia.
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uzdolnienie do pomyślnego konkurowa­
nia na rynku z rywalem swoim, czy 
obcym. Poczacie od do wiedziała ości za 
pracę, punktualność, dokładność i sta­
ranność w wykonaniu, taniość wynikła 
z racjonalnej metody pracy, wreszcie 
przyzwoitość w stosunku z odbiorcą— 
oto są czynniki, które decydują o 
wziętości i powodzeniu czy to warszta­
tu, czy to poszczególnego pracownika. 
Te zalety w wychowańcu zaszczepić, 
uczynić je jego naturą będzie dążeniem 
Szkoły. Szkoła postara się wytworzyć 
w swoich murach taką atmosferę i ta­
kie stosunki, aby te jej usiłowania nie 
poszły na marne.

Na razie projektowane jest urucho 
mienie dwuch działów zawodowych— 
ślusarsko-mcchanicznego i stolarskiego. 
W miarę rozwoju Szkoły przewidywa­
ne są i inne działy jak elektromecha­
nika, kowalstwo, giserstwo, ceramika, 
o których stopniowem otwieraniu decy­
dować będą warunki miejscowe i prak­
tyczna konieczność. Jasna rzecz, że 
podstawą rozwoju będzie zabezpieczenie 
materjalne Szkoły. Obecnie praca roz­
poczyna się w czasie wyjątkowo cięż­
kim. Drożyzna i brak wszelkich ma­
teriałów i artykułów technicznych zmu­
szają do krańcowej oszczędności, co na 
nauczaniu, zwłaszcza praktycznem mu- 
siało by się odbić ujemnie, jeśli by 
przekroczyło pewne granice. Z dawnych 
urządzeń Szkoły pozostały resztki, 
których dokompletowywanie stopniowe 
jest rzeczą konieczną. Powodzenie 
szkoły w znacznej mierze zaleźnem jest 
od tego, jakiemi funduszami rozporzą­
dzać będzie w pierwszym okresie swo­
jego istnienia. Budżet Szkoły przewi­
duje jedynie wydatki absolutnie nie­
zbędne—-pomódz zaś Szkole, stanąć na 
odpowiednim poziomie mogą i powinni 
ci ludzie i instytucje, którzy rozumie­
jąc doniosłość placówki, zechcą nie od­
mówić jej swego poparcia.

Kronika polityczna.
Zapowiadany wyjazd Paderewskiego 

do Paryża na konferencję pokojową na­
stąpić ma w tych dniach. Po paro­
dniowym pobycie w Paryżu wrócić ma 
prezes ministrów do Warszawy, pozo­
stawiając na konferencji zastępcę.•

Generał Bartholemy ma bardzo ważnę 
misję polityczną. Koalicja postanowiła 
zbadać stosunki wewnętrzne państw środ- 
kowo-europejskich zagrożonych bolsze- 
wizmem. Generał Bartholemy obejmie 
kierownictwo armji, która podejmie o- 
peracje przeciw bolszewikom. Armja 
ta jest już zorganizowana, a w sferach 
informowanych utrzymują, źe w jej 

punktach koncentracyjnych stoją już 
pociągi gotowe do przewożenia wojsk. 
Wojska te przez Węgry podążą przede- 
wszystkiem do Polski, aby uwolnić ją 
od niebezpieczeństwa bolszewizmu.

Wydział prasowy m. s. w. komuniku­
je, że minister spraw wewnętrznych 
przesłał do komisarzy powiatowych te­
legram treści następującej: Sejm zdecy­
duje o losach narodu na wewnątz Pań­
stwa Polskiego i o stosunku jego do in­
nych narodów. Musi w Sejmie znaleźć 
wyraz prawdziwa wola całego narodu. 
Trzeba aby wszystkie stronnictwa mo­
gły wybrać swobodnie przedstawicieli 
swoich do Sejmu. Zadaniem administracji 
Państwa jest dopilnować, aby wszyscy 
wyborcy mogli spełnić swój obywatelski 
obowiązek w dniu 26 stycznia. Wzy­
wam pana do podjęcia z bezwzględną 
bezstronnością wszystkich środków, za­
bezpieczających spokój i bezpieczeństwo 
głosujących i całość dokumentów. Na­
leży wszystko tak przeprowadzić, aby 
żaden zarzut stronności czy niedołęstwa 
nie spadł na administrację Państwa i 
jej funkcjonarjuszy. Minister spraw 
wewnętrznych (—) Stanisław Wojcie­
chowski. *

Wojska polskie zajęły w dnia 17-go 
b. m. rejon Kużawka, Małoszewice Mołe, 
Dobratycze. Niemcom obebrano w ten 
sposób znów 320 kilom, kwadr, zajmo­
wanego przez nich obszaru ziemi pol­
skiej. Ich panowanie ogranicza się je­
dynie jeszcze do samego rejonu fortów 
twierdzy Brześć.

Kobiety polskie tworzą armję.
We Lwowie zaprzysiężono II i III 

pluton ochotniczy Legji Kobiet. Zaprzy­
siężenie poprzedziło nabożeństwo w Ka­
tedrze.

s

Przeciwko kongresowi cocjalistów.
Z Berna donoszą: sekretarjat szwaj­

carskiej partji socjalistycznej zawiado­
mił partję socjalistyczną francuską i 
Brantinga, że socjalistyczna partja szwaj­
carska odmawia zorganizowania mię­
dzynarodowego kongresu socjalistyczne­
go w Bernie.

Dopuszczenie do Związku narodów.
Koalicja postanowiła dopuścić Niemcy 

i obszary byłej monarchji austro-węgier­
skiej do Związku narodów. Wyk1 uczone 
będą tylko obszary rosyjskie, rządzone 
przez bolszewików.

Spisek przeciw Clemenceau.
Uwięziono w Lozannie wielu bolsze­

wików, którzy uknuli spisek na życie 
Clemenceau.

Żądania Rumunji.
Rumunja ogłosiła, iż nie uznaje tra­

ktatu bukareszteńskiego. Rumunja wy­
stępuje z żądaniem 9 miljardów od Nie­
miec i Aubtrji.

Bolszewicy rozstrzeliwują Polaków.
Z wilna donoszą, źe władze bolsze­

wickie aresztowały około 60 Polaków, 
z których kilkunastu rozstrzelano.

Bolszewicy w Kownie.
Naczelna komenda Ober-Ost ze wszyst- 

kiemi sztabami i biurami pomocniczemi 
18 stycznia opuściła Kowno. Kowno 
znajduje się w rękach bolszewików, 
którzy po Niemcach otrzymali cały za­
pas broni i amunicji. Naczelna komenda 
Ober-Ost przeniosła się do Królewca.

Przewrót na Ukrainie.
Na Ukrainie nastąpić ma zmiana rzą­

du przy udziale koalicji. Dyktaturę ma­
ją objąć Petlura i generał Greków. Ro­
kowania koalicji z Petlurą zostały przy­
spieszone przez akcję zbrojną bolszewi­
ków na Ukrainie.

Narada w sprawie Polski.
Z Paryża donoszą: Wilson, prezyden- 

towie ministrów, ministrowie spraw za­
granicznych państw koalicji oraz pary­
ski przedstawiciel Polski zebrali się 
wczoraj w ministerjum spraw zagranicz­
nych na konferencję.

Ambasador francuski w Petersburga 
Noulens, który przed kilka dniami wró* 
cił z Arcbangielaki, zdał sprawę o sy­
tuacji w Rosji. We wtorek odbędzie 
się dalsza narada.

Dekret w sprawie weteranów 
63 roku.

Wydany będzie następujący dekret:
Wszystkim żyjącym dotąd weteranom 

Wojsk Polskich 63 roku będzie przy­
znane prawo noszenia w dnie uroczyste 
munduru wojsk polskich. W związku z 
powyższem przedstawi minister spraw 
wojskowych projekt umundurowania wy­
mienionych osób, jak również wejdzie 
w porozumienie z istniejącemi w kraju 
organizacjami weteranów 63 roku, ce­
lem ustalenia imiennej listy osób, po­
siadających prawo do noszenia mundu­
ru weteranów 63 roku.

Pułk. House żyje.
Wiadomość o śmierci pułkownika Ho­

use nie sprawdza się. Pułkownik House 
zachorował ciężko, życiu jego jednak 
nie grozi niebezpieczeństwo. W najbliż­
szych dniach House weźmie udział w 
obradach konferencji pokojowej. (Jak 
wiadomo, House jest wielkim przyjacie­
lem Polski).

z

Pomoc Polsce.
Radiotelegram czesko-słowackiego biu­

ra prasowego z Paryża: Aby ułatwić 
Polsce pcmoc przed bolszewikami wysła­
ła Anglja misję na granicę, która roz- 
pocznie rokowania, celem osiągnięcia 
porozumienia między cofającemi się 
wojskami niemieckiemi a armją polską.

Sprawa polska a koalicja.
„Nowa Reforma* donoBi: Paryski „Le 

Journal* dowiaduje się, że państwa ko­
alicyjne nie są jeszcze zgodne co do 
stanowiska, jakie zająć mają wobec 
Polski. Na razie koalicja nie godzi się 
na żądane przez Polaków obsadzenie li 
nji kolejowej Toruń—Gdańsk.

Zwycięstwo nad bolszewikami. 
Trockij u ciekł.

Wojska estońskie odniosły wielkie 
zwycięstwo nad bolszewikami w pobli­
żu Narwy. Donoszą o wielkiej zdobyczy 
w materjale wojennym i o wzięciu wie­
lu jeńców. Trockij, który osobiście za­
chęcał wojska bolszewickie do walki — 
uciekł.

Ile Ameryka da Polsce 
żywności.

Z amerykańską komisją żywnościową 
bawiącą obecnie w Warszawie za war 
rząd polski nast. umowę jak się dowia 
dujemy na podstawie informacji, udzie 
lonych przez warsz. delegata Rady na­
rodowej.

Stany Zjednoczone dostarczą Polsce 
w czterech ratach: 20 tysięcy wagonów 
mąki pszennej 7000 wagonów grochu, 
fasoli i ryżu. 5000 wagonów tłuszczów 
po cenie bazdzo niskiej, 240 wagonów 
mleka kondensowanego, 200 wagonów 
łososi w blaszankacb, 200 wagonów 
herbaty, 50 wagonów kakao i czekola­
dy i 50 wagonów pieprzu i saletry. 
Te ostanie mogą być użyte jednak 
tylko do fabrykacji konserw.

Część przyrzeczonych towarów leży 
już w portach szwedzkich i norwes­
kich. Wobec tego pierwsza rata może 
już z końcem stycznia być w Polsce. 
Do końca stycznia ma być dostarczo­
nych: 5400 wagonów mąki, 1350 wago­
nów strączkowin i ryżu, 1300 wag. 
tłuszczów. Oprócz tego ma Lwów ot­
rzymać natychmiast mleko kondenso- 
wane ze Szwajcarji. Warszawskie mi­
nisterstwo kolei rozporządza dostatecz­
ną ilością lokomotyw i wagonów do 
natychmiastowego przewiezienia towa­
rów na miejsce przeznaczenia.

Ostatnia rata ma być w Gdańsku z 
końcem czerwca.

Towary podzielone dla celów roz­
działu na 3 grupy: do pierwszej należą 
środki żywności, niezbędne dla ogółu, 
do drugiej miasta i ludność robotnicza 
wielkiego przemysłu, do trzeciej towary 
ogólnego zapotrzebowania, jak herbata, 
kakao, łososie. Jako klucz rozdziału 
dla Śląska przyjęto 300000 dusz. Po­
nieważ odsetek ludności robotniczej*
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TYLKO PRZEZ 4 DNI! = Począwszy od czwartku 23 stycznia 1919 r.

prześliczny romans w 5 częściach ze słynnym i najpiękniejszym mężczyzną CŁUIWIWAR TOLIWAESEM. 
Muzyka doborowa ściśle dostosowana do obrazów.

w ,'mFraZU‘
pod dyrekcją T. Wołowskiego

Początek g. 8% w w. 
W Soboty, Niedziele 

i święta
* przedstawienia * 

początek I-go—7-a 
Ii-go—9 w w.

Od Środy M do Soboty dnia S5 stycznia 1919 r. 

„Wykapany tatuśu w akcle- 
ora? bogaty dział kabaretowy z udziałem całego zespołu.

II OH SI dnia 28 stycznia Benefis CZESŁflWY [ELIHSŁIH teatru BARON KIMEL w 3 aktach.

TT S-C A TT Od Czwartku dnia 23-go stycznia do Niedzieli dnia 26-go stycznia włącznie.
Baczności Znana I ulubiona przez publiczność 
trupa WILLI PAIVTZER składająca się 

z 8 liliputów najmniej, ludzi na świecie.
Na scenie

udział biorą również p. IW. Czjyńska, A. Ordon, E. Śnież­
ko, JL Kintzel, E. Zebrowski, Wł. Bereśnie- 

wlcz JL Pawłowski.

Na ekranie

Pikus się żeni 
arcywesoła farsa w 4-ch częściach, 

w głównej roli Hester berg i Er­
nest Lubicz.

Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki. Szczegóły w programach. Zarzad.€

Baczność!!
Biura Wili Pi? w KM WW 2nM 

(w Radomiu Szeroka 1. 19).
Poleca: p. p. przedsiębiorcom, fabrykantom i właścicielom zakładów prze­

mysłowo-handlowych wszelkiego rodzaju pracowników i pracowniczki oraz ślusarzy, 
kowali, kotlarzy, tokarzy, puszkarzy, elektromonterów, maszynistów, szewców, 
powroźników, garbarzy, kołodziei, bednarzy, stolarzy, woźnych, fornali, oraz wszel­
kiego rodzaju służbę folwarczną i robotników zwyczajnych, jak również krawcowe 

^zdolne i pomocnice, praczki, prasowaczki, służba domowa, hotelowa, piekarzy, 
cukierników, kelnerów, kelnerki i wszelkiego rodzaju robotników i robotnice, za 
których związek ręczy o ile są jego członkowie.

Polskie Związki Zawodowe podejmują się budowy wodociągów, kanalizacji, 
światła i siły instalacji elektrycznej, dróg bitych, żelaznych, budowy gmachów 
mieszkalnych i fabrycznych, przeładunki kolejowe i magazynowe oraz wszelkie 
roboty ziemne jak również roboty publiczne, dostawy dla wojska i t. p.

1488—10

więc ezystych konsumentów ^na Śląsku 
jest bardzo wysoki, więc powinna na 
Śląsk przypadać stosunkowo większa 
ilość przydzielonych towarów. Dopilno­
wanie tego będzie już sprawą powoła­
nych czynników.

Towary podlegające systemowi kart­
kowemu w dzielnicach, gdzie dotychczas 
istniał, to jest w Wielkopolsce, na 
Śląsku i Galicji, będą mu nadal pod­
legały.

Sprawa odzieży nie jest tak nagląca, 
jak sprawa żywności Ameryka zrobi 
jednak wszystko, aby módz dostarczyć 
wkrótce ubuwia i ubrań.

Dla sfinansowania wszystkich impor­
tów stworzył rząd „Państwową spółkę 
zakupu* z kapitałem 200 miljonów ma­
rek. Przeważną część kapitału sakła- 
dowego daje Poznańskie. W razie po­
trzeby zostanie kapitał podniesiony. 
Prawdopodobnie będzie to wkrótce ko- 
niecznem, gdyż łączna cena wszystkich 
towarów potrzebnych i przyrzeczonych 
Polsce wynosi około 2 miljardów 
marek.

W sprawie zatargu z pra­
cownikami piekarskiemu

W sprawie zatargu z pracownikami 
piekarskiemi odbyły się pod przewo­
dnictwem prezydenta 8 posiedzenia Ko­
misji pojednawczej wyłonionej z chwilą 
wszczęcia się zatargu i złożonej: z przed­
stawicieli majstrów piekarskich, przed­
stawicieli Związku zawodowego pieka­
rzy, z członków Wydz. Apr, i 2 człon­
ków Magistratu.

Na posiedzeniu w dn, 13 bm. wspo­
mniana Komisja uwzględniła w znacz­
nej mierze żądania czeladników piekar­
skich, majstrowie jednak, którzy uchy­
lili się od obrad Komisji nie zgodzili 
się na jej decyzję. Wydział Apr. w wy­
konaniu uchwały Komisji przestał wy­
dawać mąkę piekarniom, które warun­
ków nie przyjęły, wskutek czego wy­
piek chleba dla miasta powierzono oś­
miu tylko piekarniom. Po paru dniach 
dwie z tych piekarni, a mianowicie: 
Związku Zawodowego i Stow. Rob. 
Chrześcijańskich przedstawiły dane, ze­

brane przez te parę dni, udawadniają 
ce, że piekarnie w myśl żądań czelad­
ników prowadzone być nie mogą, gdyż 
rozchody byłyby daleko wększe od 
przychodów.

Komisja pojednawcza zwołała na dzień 
20 b. m. jeszcze jedno posiedzenie, na 
którym ze względu na rodzaj sprawy 
miały zapaść konkretne decyzje. Gdy 
obrady Komisji pod przewodnictwom 
prezydenta i przy udziale licznie zebra­
nych przedstawicieli stron zaintereso­
wanych toczyły się w sali Magistratu, 
na placu przed Magistratem zebrał się 
tłum demonstrantów, składający się z 
wyrostków piekarskich i ludzi, chcących 
widoeznie wywołać zaburzenia.

Z tłumu poczęto wołać:
Dajcie nam chleba! Otwórzcie piekar­

nie! Próbowano przytem wtargnąć do 
wewnątrz Magistratu. Wtedy obecni na 
sali delegaci czeladników piekarskich 
prosili prezydenta, aby pozwolił im 
przemówić z balkonu do demonstrantów. 
Prezydent nie przewidując nic złego 
przychylił się do prośby, ale jak się 
okazało mówcy nietylko nie uspokoili 
tłumu, ale go jeszcze podburzyli. Tłum 
wpadł na salę obrad i począł śpiewać 
„Czerwony sztandar*, posiedzenie więc 
Komisji z konieczności przerwano. Kie­
dy zajście załagodzono wszczęto pono­
wnie obrady, które doprowadziły do na­
stępujących rezultatów: majstrowie pie­
karscy godzą się na podwyżkę 50 proc, 
t. j. zamiast 10 koron od wypieku 
worka mąki zgodzili się płacić 15 kor., 
czeladnicy jednak na to zgodzić się nie 
cbcą, tylko ze swej strony zmniejszają 
pierwotne żądania, a mianowicie z 250 
kor. tygodniowego stałego wynagrodze­
nia zgadzają się na 200 kor. Obydwie 
strony obstają przytem nieubłaganie 
przy swych warunkach,- wobec czego 
sprawa zatargu dotychczas nie została 
ostatecznie rozstrzygnięta. Powstało kil­
ka projektów zmierzających do załago­
dzenia obecnego kryzysu chlebowego, 
czy jednak możliwe będą do wykona­
nia—nie wiadomo. Opinja publiczna na- 
ogół skierowana jest ostro przeciw cze­
ladnikom piekarskim, którzy wysuwa­
jąc ustawicznie swoje zbyt wygórowane 
i przez to niemożliwe do uwzględnienia 
żądania, stwarzają zatargi, narażające 

mieszkańców na bardzo przykre konse­
kwencje.

Napięta sytuacja zdawało się, że bę­
dzie na pewien czas załagodzona, bo 
majstrowie piekarscy, zgodzili się tytu­
łem próby do 15 lutego b. r. wypiekać 
chleb na warunkach postawionych przez 
swych czeladników. Tymczasem podczas 
pertraktacji odbytych w dn. 21 b. m. 
między kap. Marjańskim i delegatami 
czeladników piekarskich, ci ostatni nie 
zgodzili się nawet na ową próbę.

W celu uniknięcia więc ostatecznej 
katastrofy Organa aprowizacyjne po 
porozumieniu się z odnośnemi władza­
mi, postanowiły wydać ludności zamiast 
chleba mąkę, a następnie ustanowić na 
jakiś czas wolny handel chlebem z tym 
jednak warunkiem że za fnnt chleba 
razowego wolno będzie brać do 90 
halerzy. Piekarze i przekupnie pobiera­
jący więcej nad wyżej wspomnianą cenę 
będą odpowiedzialni przed Wydziałem 
walki z lichwą.

Zawiadomienie.
W ostatnich czasach zdarzyło się na 

terenie Generalnego Okręgu kilka na­
padów na oddzielnych żołnierzy i więk­
sze oddziały, co pociągnęło za sobą bar - 
dzo krwawe ofiary ze strony napastu­
jących.

Dowództwo Okręgu Generalnego Kiel- 
ee podaje do powszechnej wiadomości, 
jako ostatnie ostrzeżenie, iż wszelkie 
wojskowe oddziałyoraz żandarmerja o- 
trzymały rozkaz natychmiastowego uży­
cia broni bez dalszych uprzednich ostrze­
żeń w razie jakiegokolwiek stwierdzo­
nego napadu lub wykroczenia z bronią 
w ręku przeciw oficerom i żołnierzom 
siły zbrojnej.

Olszewski generał i dowódca. 
Za zgodność: pułk. Norwid-Neugebauer.

Włodzimierz Horodyski ppor.

DO SPOŁECZEŃSTWA.
Na odbytem zebraniu w d. 19 stycz­

nia r. b. my, niżej podpisani nauczy­
ciele i nauczycielki m. Radomia wraz 
z ks. ks. prefektami, zaskoczeni wybry­
kami politycznymi p. Z. Nowickiego, po­
wzięliśmy uchwałę: „Wobec tego, że p. 
Nowicki wbrew dyrektywom zebrania 
nauczycielstwa z dn. 15 grudnia r. ub. 
(na zebraniu tym było obecnych zaled­
wie 30 proc, ogólnej liczby nauczyciel­
stwa Okręgu Radomskiego—Przyp. Pre- 
zyd.), pozwalającego mu kandydować w 
bloku narodowym, bez wiedzy i zgody 
nauczycielstwa przeniósł swą kandydatu­
rę do Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
zebrane nauczycielstwo w liczbie 48 osób 
w dniu 19-1 1919 r. oświadcza, że z 
kandydaturą jego na liście M 2 nie ma 
nic wspólnego*.

W. Borek (przewodniczący zebrania). 
M. Tomczyk (sekretarz zeb.j, Z. Borków, 
na, H. Imbsówna, S. Pitułkówna, M- 
Gombkówna, Z. Krzemińska, J. Milkuszyc, 
K. Wojciechowska, A. Listkiewiczowa, 
St. Witkowska, M. Kaczmarkówna, Z. 
Bartlewicz, R. Miller, Z. Pęczalska, K. 
Mak8ymowiczówna, J. Paprocka, Z. Pa­
procka, Mik, Krawczyk, F. Szlezyngier, 
S. Pietrzykowski, J. Paluszjrński, J. Cen- 
nerc, M. Bogdaszewska, H. Pikulska, M. 
Janaszek, H. Chruścińska, L. Pawiński, 

Ks. J. Koziński, Ks. Muszalski, A. Rył­
ko, A. Dobrzańska, Gautuer, Laskowski, 
H. Górska, Szlezyngierówna, H. Serafiń- 
ska, Ks. A. Wąs, K. Sipowiczówna, Ks. 
Sobierajski, Marjan Krawczyk, Błasikie- 
wiczówna, Ks. Krawczyk, Ks, Rokicki. 
M. Umińska, Ks. B. Ekiert, W. Gomb- 
ke (listowne oświadczenie), Dzikowska, 

Nieobecni na posiedzeniu, ale solida­
ryzujący z powziętą uchwałą: K. Papro­
cka, J. Świątkowski, A. Paluszkowa, J. 
Strzałkowski, M Kołowrocki, K. Krą- 
kowska, M. Krąkowska i ks. S. Bielski.

Obchód Kilińskiego.
Dowiadujemy się, iż z inicjatywy 

Koła Starszych i Podstarszych wszyst­
kich cechów powstał komitet Obchodu 
100 letniej roczuicy śmierci zasłużone­
go patrjoty, szewca, pułkownika Kiliń­
skiego, która przypada w dniu 28 
stycznia 1919 r. Ze względu jednak iż 
data śmierci przypada na dzień powszed ­
ni komitet chcąc uprzystępnić wszyst­
kim warstwom uczczeniu pamięci Ki-

Nowości
D-r Szaff — Epidemicane śnięeie zarybk u w 

praeaadach 90 f.
Siedlecki Wyśpiański — cechy i elementy jego 

twórczości Mk. 10.
Ks. Gloch Kazania wygłoszone w latach wojny 

w kościele ewangieliczko>augstarskim w War­
szawie Mk. 2.25.

Sztolcman—Łowiectwo — podręcznik dla szkół 
leśnych i rolniczych Mk. 13.20.

Czy pragniesz zostać inżynierem mechanikiem? - 
Mk. 6.

Młynarski—Zasady filozofji społecznej Mk. 6.69. 
Sadkowski—Nasze przyszłe drogi wodne Mk. 22. 
Janowski—Prawidłowa nazwa tonów serca oraz 

jego szmerów ogranicznych i czynnościowych 
Mk. 4.40.

Szmwrlo—Gruźlica krtani, gardła i nosa w świe­
tle własnych spostrzeżeń Mk 3.30.

Papieski. Emigracja i kolonizacja oraz zada­
nia polskiej polityki emigracyjnej Mk. 6.60.

Eririch. Związania tchawicy i oskrzeli głów­
nych Mk. 8.80.

Abramowski—Poemat śmierci Mk. 4.40.
Maryśki — Nauka i sztuka wywłaszczania za­

mierzania rolne Mk. 3.30.
0 Szkolę Polską — protokół zjazdu delegatów 

Stowarzyszeń nauczycieli z Królestwa, Po­
znańskiego i Galicji.

Brodowski-Kaczkowski—Zbiór ustaw włościań­
skich obowiązującyah w Królestwie Polakiem 
Mk. 20.

Krogulce—Stróż Walenty w Moskwie Mk. 7.20.
Kaczkowski—Konfiskaty na ziemiach polskich 

pod zaborem rosyjskim po powstaniach roku 
1831 i 1863 Mk 22.

Borowiecka—Zadania arytmetyczne w zakresie 
liczby całkowitej Mk. 4 40.

Czekanowski—Stosunki narodowościowo-wyzna- 
niowe Da Litwie i Rusi Mk. 25.40.

Włodek—Bolesław Prus — zarys społeczno-lite- 
racki Mk. 11.

Krotowski — Opowiadania z dziejów powszech­
nych Mk 3.

Pielęgnowanie kopyt u źrebiąt Mk. 4.40.
Świętochowski—Ustrój władz górniczych w Kró­

lestwie Polskim, Rosji, Niemczech. Austrji, 
$$Francji i inaych państwach Mk. 3.30.
Nauka Polska—jej potrzeby organizacja i roz­

wój Mk. 10.50.
Chomicz. Walka z klęską ogniową Mk. 3 30. 
Kaden—Myśli Mk. 6.60

Do nabycia w księgarni
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lińskiego, którego zasługa była mię* 
dzy innemi i powstanie w roku 1794, 
odłożył uroczystość tą na dzień 2 Lu­
tego. Projektowane między innemi jest 
urządzenie wieczorem Szarej Godziny, tak 
mile wspominanej do dnia dzisiejszego 
w celu powiększenia funduszu na pom­
nik, który stanąć ma w śródmieściu. 
Po całkowitem ułożeniu programu 
postaramy się takowy podać w najbliż­
szym czasie do wiadomości.

OD ADMINISTRACJI.
Prosimy Sz. Prenumera­

torów o odnowienie prenu­
meraty na kwartał bieżący, 
celem uniknięcia przerwy 
w otrzymywaniu dzienni­
ka. — Prenumeratorom za­
miejscowym, którzy do dn. 
31 b ni. nie uregulują pre­
numeraty zaległej i bieżą­
cej, wstrzymamy od tej da­
ty wysyłkę „<m1osu Radom­
skie ;o“. Pieniądze można 
przesyłać pocztą. listem 
pieniężnym.

KRONIKA.
Kalendarzyk. Dzii: R. k. Tymoteusza: 
Jutro: Nawrócenie św. Pawła.
Wschód słońca o godzinie 7.57. Zachód o 

godzinie 4.26.
Radom, 23 stycznia,

= Zebranie Związku Republikańskiego. 
W piątek 24 stycznia 1919 r., o gódz. 8 
wiecz. w mniejszej sali Restauracji Ho­
telu Rzymskiego, odbędzie się Zebranie 
Członków Związku Republikańskiego w 
Sprawach Wyborczych.

= Z Komitetu obrony Lwowa. Do 
Kasy Komitetu (biuro Dyrekcji i To­
warzystwa Kred. m. Radomia, Plac 3-go 
Maja As 2) w dalszym ciągu wnieślif 
S. Burghard 100 kor., Fijałkowki 20 
kor., T. Saski 3 rb., M. Kijewski 3 
rb., A. Kostecki 30 rb., M. Myszkowski 
10 kor., H. Menczyk 15 rb., K. Łom­
nicki, 10 kr., X. X. 500 kr., H. Dro- 
biński 10 kr., M. Walczakowa ze Sta­
rego Młyna 50 kr., Jadwiga Winnicka 
z Ublinka 200 kr., Marya* Reklewska 
z M rogonowic 200 kor., M. Piotrowski 
w imieniu Resursy Rzemieślniczej ze­
brane podczas .choinki" 360 kor., firma 
U.«K. Tzebiński* 100 kor., Franciszek 
Fudalej 100 kor. i R. Pałasiń3ki z Pia- 
stówa ofiarował 70 funtów mąki.

= Rozkaz dzienny Naczelnika Milicji 
Miejskiej miasta Radomia z dnia 22 b. 
m. zawiera zwolnienie ze służby: a) Sek­
cyjnego Berlińskiego Henryka za nie­
właściwe postępowanie, b) posterunko­
wego Krawczyka Zygmunta za spanie 
na posterunku.

Udziela nagród za gorliwość służbową: 
a) posterunkowemu Rogalskiemu Wła­
dysławowi 50 kor., b) posterunkowemu 
Fronczakowi Janowi 50 kor., c) wy­
wiadowcy Marciniakowi Stanisławowi 
50 kor.

Wobec tego że posterunkowi coraz 
częściej zatrzymują i sprowadzają do 
Biura Milicji osoby przywożące rozmaite 
artykuły codziennej potrzeby do miasta 
rozkaz wyjaśnia, że jedynie wywóz jest 
zabroniony, wwozić zaś wolno w każdej 
lości.

Zostali ukarani następujący doroż­
karze za niestosowanie się do przepi­
sów milicyjnych: Aa dorożki 18—10 kor., 
Aa dorożki 19—10 kor., M dorożki 20 
10 kor., Aa dorożki 8—5 kor.

= Nafta. Od dnia 23 Stycznia 1919 r. 
sklepy dzielnicowe wydają naftę na mie­
siąc styczeń po 1 i pół funta na kartę 
„M“; 1 funcie na kartę nW“ po cenie 
kor. 1.24 hal. za funt.

= Wydawanie mąki. Wobec odmowy 
czeladzi piekarskiej podjęcia pracy po­
dług dotychczasowego systemu na akord, 
pomimo podwyższenia płacy 50 proc, na 
worku mąki i wobec niemożliwości zmu­
szenia właścicieli piekarń do przyjęcia 
żądań czeladzi, Wydział Aprowizacyjuy 
zawiadamia mieszkańców miasta, że na 
kupony chlebowe z datą 24 b. m. od­
nośne sklepy wydawać będą po 3/< fun­
ta mąki aż do czasu uregulowania spra­
wy wypieku chleba.

= W sprawie mięsa. Znaczenie taksy 
na mięso jest akurat takie, o jakim wspo­
minaliśmy swego czasu Taksa mówi je­
dno, a rzeźnicy robią co innego. Obecnie 
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o 4 kor., za funt mięsa już się nawet 
nie mówi, a i za 5 kor. jeżeli kto do­
stanie, to z pewnością będą same ochła­
py. Mięso lepsze, jest po 6 kor. za funt 
Czy nasze władze nie są w stanie zapo- 
biedz wyzyskowi rzeźników?

— Oszukańczy przekupnie. Pryekup- 
nie na targach uciekają się obecnie do 
najrozmaitszych sposobów, byleby tylko 
jaknajwięcej „obedrzeć* kupującego. 
Przed paru dniami jeden z mieszkań­
ców Radomia nabył kwartę masła z o- 
gromnym, prawie półfuntowym kartoflem 
w środku, kwarta więc miała defacto 
niecałe 2 funty, co przy dzisiejszych 
cenach na masło, czyniło stratę ogrom­
ną. Choć stary, ale niezawodny środek 
z kartoflem.

OFIARY
Na głodnych we Lwowie na ręce Ko • 

mitetu Młodzieży Szkolnej w Radomiu: 
Urzędnicy Spółki Rolnej Radomskiej 
250 kor, — Zarząd Spółki Rolnej Ra­
domskiej fanty na loterję i 100 kor. — 
Radomska Dyrekcja Kolejowa (Wydział 
drogowy) 134 kor. — Tow. Akc. Polska 
Centrala Handlowa 100 kor. — Ryski 
Bank Handlowy (filja w Radomiu) 100 
kor. — Tow. Akc. „Ł. J. Borkowski* 
50 kor. — Zarząd Ii-go Tow. Wzajem­
nego Kredytu 50 kor. — Zarząd Tow. 
Współdzielczego Potrzeb Szkolnych fan­
ty na loterję i 50 kor. — Związek Zie­
mian Król. Polskiego, Oddział w Rado­
miu 20. — St. Grajnert 20 kor. — A. 
Ciszewska fanty na loterję i 20 kor. — 
J. O. Michalscy 20 kor. — Radomska 
Dyrekcja Kolejowa (s różnych wydziałów) 
pół marki i 48 kor. — Urzędnicy Banku 
Łódzkiego 44 kor. — Skład Apteczny 
Zalewskiego 10 procent od dochodu w śro­
dę 15 b. m. — Sklep owocowy K. Ku­
czyński 10 kor. — St. Wierzbicki fanty 
na loterję. — Piekarnia Skibińskiego 
fanty na loterję. — Apteka Dorocińskio- 
go 20 kor. — Skład Apteczny Adamskie­
go 10 kor. — Sklep galanteryjny Lisow­
skiej fanty. — Tuszewska (sklep galan.) 
fanty. — Kawiarnia Korczaka 2 kor. — 
W. Bryńska fanty. —* Sklep spoź. Adam­
skiej 1 kor. — Zarowski fanty i 5 proc, 
od dochodu przez „tydzień lwowski*.— 
Br. Żukowscy 5 procent od dochodu 
przez tydzień i fanty. — Lubiński fan­
ty. — Maudl 25 kor. — Ciszewska 3 pr. 
od dochodu. — Paprocki 3 proc, od do­
chodu. — Dąbek 40 koron i fanty. — 
Kruger 2 proc, od dochodu i fanty. — 
B. Bogacki fanty. — Soczek 3 proc, od 
dochodu i fanty. (d. n.

Na Obronę Lwowa i Kresów Wschod­
nich. Pracownicy Elektrowni miasta 
Radomia kor. 204.

Eugenjusz Krężelewski z Solca rb. 50*
Ku uczczeniu ś. p. poległych 9 sty­

cznia braci naszych i przyjaciół koron 
60. — Zebrane podczas nabożeństwa ża­
łobnego za tychże poległych.

Na Skarb Narodowy J. P. rb. srebrem 
212 kop. 10.

Otiary nz odsiecz Lwowa składają 
pracownicy firmy „Singer* A. Zwierz- 
cbowski 4 kor., M. Korman 4 kor., 
Zarębski 10 kor., J. Schabowski 8 rb., 
W. Schabowski 4 rb., B. Melchior 10 
rb., H. Lubecka 5 rb., M. Tyłiński 5 
rb., J. Popielarski 3 kor. Razem rb. 32 
kor. 21.

Zamiast wieńca na trumnę, p.p. Zbig­
niewa Kamieńskiego, wychowańoy Wyż­
szej Szkoły Handlowej w Warszawie 
składają na Skarb Narodowy kor, 215.

Na obronę Lwowa i kresów Wschod­
nich szkoła imienia Sienkiewicza kor. 20.

Sprostowanie. W M 17 wydruko­
wano błędnie niektóre ofiary; powinno 
być jak następuje:

Na odsiecz Lwowa ku uczczeniu ś. p. 
Zbigniewa Kamieńskiego, M. Stępniewi- 
czowa rubli 5. — M. Herdin kor 10.

Do rąk p. piemiera Paderewskiego na 
obronę kresów, ku uczczeniu ś. p. Zbig­
niewa Kamieńskiogo Stanisława i Marja 
Miklasa kor. 100.

Upraszam Panów jadących do Radomia 
dnia 15 b. m. którzy wzięli na dwor­

cu Wiedeńskiem od kuzyna w kopertach 
Maturę skończenia szkoły średniej w Mo­
skwie, i dowód wojskowy korpusu Dow­
bor Muśnickiego wydane na Imię Józefa 
Kłopotowskiego do wręczenia mnie Lu­
belska 49 w Radomiu i dotąd nie otrzy­
małem—prędkie wręczenie proszę. 1029—

SIEWNIKI rzędowe szerokorzutne, kombino­
wane, Rozsiewacze do nawozów, Siewniki do 
koniczyny tudzież wszelkie inne maszyny i na­
rzędzia rolnicze poleca do natychmiastowej 

—■ dostawy ■ ■ 

* 
x 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X

8 SYNDYKAT ROLNICZY w Krakowie.: 8

Pastę „ERDAL”
dostarcza znowu we wszelkich kolorach i wielkościach :

Jeneralna reprezentacja
Józef Lax i Syn, Kraków, ul. 5-go Listopada 6.

Adres tel.: „Laxon, Kraków". 1587—8

Maro pośrednictwa Kupna i sprzedaży NI. MEENSill Raita Plac 3 Maja No 5.
Zbyteczne rzeczy jakie w każdem niemal mieszkaniu nieprodukcyjnie miejsce zajmują przy 
obecnych wysokich cenach Można sprzedać najdrożej i zamienić na gotówkę oddając do ko­
misowej sprzedaży wszelkiego rodzaju garderobę, meble, biżuterye, obrazy, książki, prze­
dmioty domowego i osobistego użytku. Potrzebny gajowy obeznany z budową szkółek oraz 

zdolny rybak. Biuro pośredniczy w kupnie i sprzedaży domów, majątków i dzierżaw.

Laboratorium Chemiczno - Bakteriologiczne
D-ra med. S. Pomeraniec i Prow. Farm. Fabickiego, przyjmuje badania krwi na 
syfilis (odczyn Wassermana), na tyfus brzuszny i plamisty (odczyny Widala i Weil- 

Feliksa), plwociny, moczu, kału, soku żołądkowego.
Chemiczno-bakterjologiozne badania wody do pioia, produktów spożywczych i inne. 

1608 -17

Żelazo obręczowe, bednarskie, kwadratowe i okrągłe.
Koks kowalski. Cement, Wapno.
Smar do wozów własnej fabryki „Stemar".
Olej maszynowy i Olej cylindrowy.
Wiaderka żelazne, ocynkowane. Kotły do warzenia bielizny.
Wagi stołowe i dziesiętne it. p. artykuły Techniczne i Wyroby żelazne

DOM TECHWlCftNO-HANDLOWY

===== poleca: ======

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądowy Ludwikowski w Radomiu 
zamieszkały, w myśl art. 1030 pr. Cyw., ninięj- 
szyns ogłasza, że w dnia 7 lutego 1919 r. 
o godz. 10 rano przed Magistratem m. Rado­
mia ma się odbyć sprzedaż ruchomego majątku, 
należącego do Herszka Grosfelda, a składają­
cego się z umeblowania oszacowanego 1050 ko­
ron.
1620—1 Komornik Sądowy Ludwikowski.

Anilinę
w różnych ilościach i barwach mam do 
odstąpienia po przystępnych cenach. 
Zgłoszenia pod „Z. A. 500* do Biura 
ogłoszeń i reklam „Lot*, Kraków, Flo­
riańska 25. 1624—2 

DROBNE OGŁOSZENIA
Pokoju umeblowanego powukuję. Oferty pod 
1 „8. S.“ redakcja „Głosu*. 1619—2
17gubiono legitymację na nazwisko Jankla Maj- 
Zł ra Gol dar tej na wydaną praea Mag. Rad. 
dnia 18-IV 1917 r. aa M 2846. 1627—1
I7gubiouo kartę na broń aa 331 na rok 1919 
11 oraz kartę łowiecką za M 210 na rok 1919, 
powyższe dokumenty wystawione były na imię 
Szafrańskiego Stanisława, łaskawego znalazcę 
uprasza się o odniesienie aa nagrodą do Admi­
nistracji „Głosu“. 1623—1

Fortepian używany do apraedania. Wiado­
mość Marjacka M 7 m. 5 drugie piętro od

4 do 5. 1688—1

Druk „J. K. Trzebiński”—Radem. Wydawnictwo Gazety: „Glos Radomski".


